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W  k o t le  h is z p a ń s k im
pffi l<od wysoklenfi e i ś n i e n i w

W iadom ości, ja k ie  n adch odzą  
z  H iszpan  |i, są w  da lszym  c ią gu  
sp rzeczn e  i n iesk on tro low a n e , tak, 
iż  trudno na ich  p od s ta w ie  u s ta ­
l ić  is to tn y  stan rzeczy . W ięk szość  
in fo rm a c y j op ie ra  s ię  na o f i c ja l ­
n ych  kom u n ikatach  m a d ryck iego  
rad ja , k tó re  n a d a je  kom u n ikaty

rządow a. O  i le  w  p on ied z ia łek  
w ieczorem  i w e  w to rek  rano s y ­
tu a c ja  zd a w a ła  s ię  p rzyb ie ra ć  po­
m yśln y  d la  rząd u  ob ró t, o ty le  w  
god z in a ch  w ie c zo rn y ch  w e  w to rek  
m ożna za u w a żyć  pon ow n e w zm o ­
żen ie  s ię  a k c ji D ow dtańczei.

Na M adryt
L O N D Y N ,  22.7. R eu te r  p od a je  

n astęp u ją ce  in fo rm a c je  o po ło­
żen iu  w  H is z p a n ji :  Arm .,e pow ­
stań cze m aszeru ją  na M a d ry t —  
jed n a  z F& m pełuny, d ru ga  —  z 
A lg e c ir a s  i K adyksu . Pow sta ń cy , 
ja k  s ię  zd a je , zd o ła li za ją ć  n iektó 
re  m iasta  i m ias teczka  na półno 
cy

N a  połudn iu  p o ło żen ie  je s t  n ie 
ja sn e . Z  45 u p ro w in c y j h iszpań ­
sk ich  p ow s ta ń cy  p os iad a ją  czę­
śc iow o  w  sw em  ręku 10, są to pro 
w in c je  —  V a lla d o lid , S a iagossa , 
N a v a rra , T o le d o , H uesca, V it to -  
r ia , B a rgos , S ego r ia , K o ra ob a  i 
S ew illa .

P A R Y Ż ,  22.7. D onoszą z  M a ­
d ry tu : P ię ć  ko lum n rzą d ow ych  
s ił zb ro jn y ch  w ys ła n ych  ze stoH

lem  150.000 lu dzi. W o jskom  tym  
to w a rzys zą  sam oloty.

P o w s ta ń cy  zgrom adzili, s ię  w  
tun elu  k o le jo w ym  na d rod ze  z 
M ad ry tu  do m iasteczka  B o rg u .W  
tem  m iejscu  p ra w d o p o d o b n i d o j­
d z ie  do w ięk sze j b itw y .

B A J O N N A , 22.7. 400 C a r lis tó w  
pod  d ow ództw em  p łk . de V i l la  
N u eva , p od ą ża ją cych  z Pam pelu  
ny, posuw a się w zd łu ż  E idassoa. 
O d d z ia ł ten  zn a jd u je  się w  o d le ­
g ło śc i od B chob ie , b ron ion e j 
p r z e i  w o jsk a  fro n tu  lu dow ego .

W  pob liżu  M a d ry tu  pow stań cy  
ro zg ro m ili kolum nę m il ic j i  c ze r ­
w o n e j, m aszeru ją cą  w  k ierunku 
M ad ry tu , p rzyczem  w  ręce  p ow ­
s tań ców  w p ad ło  30 sam ochodów

cy  p rz e c iw  pow stań com  lic z y  o gó  j c ię ża ro w ych

Powstańcy w  okręgu baskijskim
P A R Y Ż .  22.7. Z B a jon n y  dono­

s zą : D o San S ebastian  w k ro c zy ł 
r a  c ze le  p o w s ta ń có w  gen . M o la . 
W c z o ra j o god z . 22.30 n jiasto  E i-  
b a r  pod d a ło  się pow stańcom  Z a ­
ję c ie  San Sebastian  i w a żn ego  
ze  w zg lęd u  na lic zn e  fa b ry k i bro 
n i i  am u n ic ji punktu E ib a r , od ­
da ło  w  ca łym  ok ręgu  bask ijsk im  
w ła d zę  w  ręce  p ow sta ń ców . W  o l­
b rz ym ie j sw e j c zęśc i m onarch i- 
s ty c zn ie  n a s tro jen i ch łop i bask ij 
s c y  p rz y łą c zy li s ię  do p ow stan ia . 
P r z y w ó d c y  fro n tu  lu d ow ego  z te 
go  ok ręgu  sch ro n ili s ię  do F ra n ­
c ji.

O k ręg  b a sk ijsk i je s t  obok A n d a  
lu z j i  d ru g im  zn a jd u ją cym  s ię  nie

p o d z ic ln ie  w  rękach  pow stań ców . 
W e d łu g  o s ta tn ich  w iadom ośc i, 
p ow sta ń cy  za ją ć  m ;e li p os teru ­
nek g ra n ic zn y  w  H en d aye , gd z ie  
s tra ż  g ran iczn a  i u rzęd n icy  ce ln i 
p rz y łą c zy li s ię  do pow stan ia .

S tra ż  g ra n ic zn ą  na odcinku  
H an d a ye  nie p rzep u szcza  p rzez  
g ra n ic ę  cz łon ków  fro n tu  lu d ow e­
go, k tó r zy  za m ie rza li dostać się 
na te ry to r ju m  F ra n c ji.  K ilk u  ko 
m un istów , k tó rzy  tru dno dostęp  
nem i śn ieżkam i gó rsk iem i p ra g ­
n ę li p rzed osta ć  s ię  do F ra n c ji,  zo 
sta ło  p rzez r a t r o le  h iszpań sk ie j 
s tra ży  za s trze lon ych . W  o k o licy  
Iru n  s łyszan o d z iś  w  nocy  n ie ­
p rze rw a n a  s trze lan in ę .

C pomoc Francji dla rządu?
P A R Y Ż , 22.7. „ L e  J ou rn a lT  po I koby na lo tn isko  L e  B ou rge t 

d e je  dziś  sen sacy jn ą  p og łoskę, j t  , p rzyb y ło  w c zo ra j dw óch  h iszpań

T r a b a  p o w i e t r z n a
Wyrywała drzewa korzeniami

Niezwykłe spustoszenia w  okolicach W arszawy
Yv oiomin, Kobyłka, osiedle Stefanów 

ka, wieś Leśniaków *na, wieś Ossow 
na ierenie gminy Ręczaje przeżyły o 
negdaj katastrofalną burzę, która nad­
ciągnęła od strony W arszawy. Nad 
miejscowościami temi o godz 13 min. 
30 przeszła burza o takiej sile, jakiej 
najstarsi ludzie nie /wypominają sobie 
w  tych okolicach, burza połączona by­
ła z gradem wielkości kurzego jaja i 
rąbą powietrzna, która wyrządziła ol­

brzymie spustoszenia.
Trąba powietrzna uformowała się 

nad wsią Leswakowśzna i szerząc zni­
szczenie przeszła nad wsiami: Turów, 
Ossów, Kobyłką i Wołominem, a 
ereszcie rozwiązała się nad wsią Sie- 

fanówką Trąba posuwała się wzdłuż 
wynńenAnych miejscowości pasem o 
szerokości blisko i km. Tuż za trąbą 
powietrzną nosuwai się grad, który 
ostatecznie dopełni! miarę zniszczenia.

Niebywałej siły huragan wyrywał 
'drzewa z korzeniami, zrywał dacfiy z 
domów, obalał słabsze ściany nawet 
murov'ane. szerząc niebywałe spusto­
szenie.

Wszystkie zboża i okopowizny na

terenie gm ny Ręczaje są zniszczone 
W  niektórych nrejscach wiatr w yry ­
wał z korzeniami luO-letiiie drzewa ła­
mał slupy telegraficzne, zrywał przewo 
dy, a w Stefanówce porwał kilkaset 
drzew.

W  niektórych miejscach drzewa, 
które ocalały utraciły liście. W e wsi 
Ossćw, Turaw i Stefanówce 60 prcc. 
domów jest zupełnie zniszczonych. W  
Stefanówce trąba rujnowała niektó­
re domy nawet murowane, dwupiętro­
we, wyrywając cegły i gzymsy. G iad 
i huragan poczyniły również olbrzy­
mie soustoszema wśród ptactwa. Na 
polach i drogach w d ać  wiele zabitych 
wróbli, jaskółek, pliszek, wron, kur 
i t d.

W  Kobyłce wiatr zerwał 200-metro- 
w y dach z cegielni „D yon izy” ” , znaj­
dującej się przy stacji. Kilku robotni­
ków, przywalonych dachem, odniosło 
ciężkie obrażenia W  stanie groźnym 
przewieziono ich Po szpitala w W ar­
szawie Katastrotalna burza trwała o- 
koło 50 minut. Po przejściu jej jeszcze 
w  dwie godziny póvniej leżał grad.

Odpow^dzialnr-śr starostów
zs błądne l bazkryiyczne informacje

Okólnik o metodach pracy w administracji
P re m je r  G ław oj - S k ładkow sk i, 

ja k o  m in is te r  sp raw  w e w n ę tr z ­
nych . p od p isa ł okó ln ik  do w o je ­
w o d ó w , k om isa rza  rządu  na m. st. 
W a rs za w ę  i s ta ros tów , o m eto ­
dach  p ra cy  s ta ros tów . O k ó ln ik  
t tn , o p ie ra ją c  s ię  na ob se rw a ­
c ja ch  p oczyn io n ych  p rzez p. p re ­
m je ra  w  czas ie  p od ró ży  in spek ­
cy jn ych , p od k reś la  kon ieczn ość 
s tosow an ia  w ła śc iw ych  m etod p ra  
cy  s ta ros tów .

P o d s ta w ą  p ra cy  s ta ros ty  m usi 
b yć  w ed łu g  okó ln ika , dok ładna  i 
ca łk ow ita  zn a jom ość  p ow ia tu  w 
zak res ie  sp raw  gospodarczych , 
sp o łeczn ych  i p o lity c zn ych . Z n a ­
jom ość  ta  m usi op ieTać s ię  na c ią ­
g łym , b ezpośredn im  kon tak c ie  z 
lu dnością . P on ad to  obow iązk iem  
s ta ros ty  je s t  in fo rm o w a n ie  w ład z 
p rze ło żon ych  o sy tu a c ji w  pow ie ­
cie . O kó ln ik  s tw ie rd za , że in fo r ­
m ac je  w ła d z  lok a ln ych  za w ie ra ją  
n iek ied y  n ie ty lk o  b łęd y  co  do fa k ­
tó w , a le  n a cech ow an e  są bądź 
n ieu zasadn ion ym  pesym izm em  i

sk ich  o f ic e r o w  ze s łu żby  lo tn i J O f ic e r o w ie  cl p rzyb y li rzekom o 
cze j. O f ic e r o w ie  za o p a trzen i v | w  sp ec ja ln e j m is ji d yp ło in a tycz- 
p aszp orty  d yp lom atyczn e, u d a li nej, by  uzyskać od rządu  fra n cu - 
s ię  n ie zw ło c zn ie  do P a ry ża , gd z ie  sk iego  pom oc w  zgn ie cen iu  pow  
to s ta li p rz y ję c i p rz ez  am basado-1 s tan ia  w  h iszpań sk iem  M arokko. 
ra  h iszp ań sk iego .

M astw e  rozstrzelania i represje
P A R Y Ż , 22.7. A je n c ja  „R a d io "  

dunosi z M a d ry tu  o m asow ych  
s trze la n ia ch  p ow stań ców , - k tó rzy  
w  nocy  z n ie d z ie li na p o n ied z ia ­
łek p rz y łą c z y li s ię  do buntu  żo ł­
n ie rzy  w  k o s za ia ch  L a m on la n a  
S tra ceń có w  p ro w ad zo n o  na m ie j­
sce kaźn i i ro zs trze liw a n o  c zw ó r ­
kam i.

P o s ta w a  skazanych , k tó iz y  na 
“"m iejscu każn i w n o s ili o k r zy k i:
„N ie c h  ż y je  H is z p a n ja "  w y w o ła ­
ła u zn an ia  n a w e t w ś ró d  p rz e c iw ­
n ików . M asow e  ro zs ł r z e len ia  w y ­
w o ła ły  w ś ró d  M a d ry tu  s iln e  obu ­
rzen ie .

Z M a d ry tu  donoszą, ż e ^ n a  
w c zo ra js ze j ra d z ie  m in is trów  
p rz y ję to  s ze re g  za rzą d zeń  rep re ­
sy jn ych  w  stosunku do pow sta ń ­
ców . M ię d z y  innerró rada  m in i­
s trów  za tw ie rd z iła  p ro jek t usta­
w y, u zn a ją ce j u rzęd n ik ów  pań ­
stw o w ych  o ra z  p ra co w n ik ó w  
p rzed s ięb io rs tw  pań stw ow ych , 
k tó rzy  w  ja id k o lw ie k  sposób po­
p a r li p ow sta n ie , za w ro g ó w  pań ­
stw a. W szy scy  u rzęd n icy  p op ie ­
ra ją c y , lub sym p a ty zu ją cy  z p ow ­
s tan iem  m a ją  b yć  n ie zw ło czn ie  
zw o ln ien i.

■ f  9 \ v y  l i s t
Wicepremiera Kwiatkowskiego

ao sen. Heiman-Jareckiego

7b:eguvłrśe z terenu w alk

w y o lb rzym ien iem  z ja w isk  u jem ­
nych , bądź te ż  nadm iern ym  o p ty ­
m izm em  —  i zap ow iad a  p o c ią g a ­
n ie  do su ro w e j od p ow ied z ia ln ośc i 
s ta ros tó w  za b łędne łub b ezk ry ­
tyczn e in fo rm a c je .

r

N a s tęp n ie  okó ln ik  podkreśla , żc 
sku teczna a d m in is tra c ja  musi być 
p lan ow a , sk oordyn ow an a  z p oczy ­
nan iam i in n ych  d z ia łów  ad m in i­
s tr a c j i  p u b liczn e j, sam odzie ln a , 
c zy li n ie  u ch y la ją ca  s ię  od  odpo­
w ied z ia ln o ś c i d ro gą  c ią g łe g o  o g lą  
dan ia  s ię  na w ład zo  p rzeło żon e, 
ora z  w ym a ga  in ic ja ty w y  tw ó r ­
cze j, n ie  s ię g a ją c e j po doraźn e, 
tan ie  e fek ty .

W  okó im ku  p.  p re m je r  p o leca  
ponadto s zc ze gó ln ą  czu jn ość  w  
zak res ie  sp raw  zw ią za n y ch  z  
p rzyg o to w a n iem  ob ron y  P ań s tw a , 
o ra z  p rzyp om  na o d r jb n e  za rzą ­
dzen ie , p ośw ięcon e zagadn ien iu  
szybk iego  i  sku teczn ego  z a ła tw ia ­
n ie sp -a w  lu dn ości, z g ła s za ją c e j 
s ię  w  s ta ros tw a ch

P A R Y Ż ,  22.7. D ziś w  nocy  do 
portu  na rze ce  A d o u r  w  B ayonn e 
p rzyb y ła  barka rybacka , w  k tó re j 
zn a jd o w a ło  s ię  30 u c iek in ie ró w , 
cz łon ków  h is zp ań sk iego  fro n tu  

lu d ow ego . U c ie k in ie rz y  zo s ta li 
p rzez  pos teru n ek  ża n d a rm er ji 
fra n cu sk ie j ro zb ro jen i i in te rn o ­
w an i.

W zd łu ż  g ra n ic y  h iszpań sko- 
fra n cu sk ie j o ra z  na w oda ch  nad­
b rzeżn ych  w zm ocn ion o  zn aczn ia  
posterunic. g ran iczn e .

Z B ordeau x  donoszą, ze  w  c ią ­
gu  dn ia  w c zo ra js ze g o  p rzyb y ło  
do B ordeau x w ie lu  u c iek in ie ró w  
z H is zp a n ji.  W ś ró d  n ich  zn a jd u ­
je  s ię  s ze re g  w y b itn y ch  le w ic o ­
w ych  d z ia ła c zy  z A r a g o n ji .

U c ieK  n ie r zy  n a w ią za li kon takt 
z fra n cu sk iem i o rg a n iza c ja m i ie-

w ic cw em i, poczem  zg ło s il i  s ię  do 
konsu latu  h iszp ań sk iego , ośw ia d ­
cza jąc , że  z a m ie rza ją  w ró c ić  ce ­
lem  w z ię c ia  uazia łu  w  w a lk ach  z 
pow stań cam i.

G IB R A L T A R ,  22.7. W sku tek  
n ap ływ u  uchodźców ' V' G iD raita- 
rzć  b rak  środków  żyw n o śc i. R ząd  
b ry ty js k i p os tan ow ił dopuszczać 
do G ig i& lta ru  je d y n ie  o b y w a te li 
an g ie lsk ich  i h iszpan ów , p ra cu ją ­
cych  w  m ieśc ie . S tre fa  n eu tra ln a  
pod L a lin e a  też  je s t  pełna u- 
ch odźców , s zc ze gó ln ie  d z iec i, ko­
b ie t i s ta rców .

L IZ B O N A , 22.7. P od  M on  Cor- 
vo w y lą d o w a ł sam olo t h iszpań sk i 
z 3-ma lo tn ik am i z L eon . Są to 
pow stań cy, k tó rzy  zb ie g li. Somo- 
lo t za trzym an o , a 3-ch w o js so -  
w ych  h iszpań sk ich  odesłano do 
P o r to

Manifestacje w oaronte
praw  Polski do Gdańsk?

W  d a lszym  c ią gu  w  szeregu  
m ie js cow ośc i od b yw a ły  się m an i­
fe s ta c je  w  sp ra w ie  G dańska.

W e  L w o w ie  na h is to ryczn ym  
rynku  zeb ra ły  się tłum y m iesz­
kańców  m iasta , d e le g a c i s to w a ­
rzys zeń  i zw iązkow i. P ie rw s zy  
p rzem ów ił p rezes  m ie js c o w e j L i ­
g i M o rsk ie j i  K uJon ja lnej p ro f. 
N iem czy ck i. N a s tęp n ie  o p ra ­
w ach  P o lsk i do G dańska m ów i! 
p rezes  okr. Zw . L e g . W o jc ie c h o w ­
ski, poczem  uchw a lon o re zo lu c ję  
p ro tes tu ją cą .

P o d n io s ły  ch a rak te r  rrra la  m a­
n ife s ta c ja  w  K a rtu zach , p rzy  
tłum nym  u d zia le  m ie js c o w e j lud

P i e r w s z e
IS@6eIwii*a

P A R Y Ż ,  21. 7. O g ło szon o  j e ­

dn ocześn ie  w  P a ry żu , L o n d yn ie  i 
B ru k se li u rzęd ow y  kom un ikat o 
tern, że n a rad a  tr z e c h  p ań stw  
zb ie rz e  s ię  w  L o n d y n ie  d n ia  23 
b. m., „a b y  u s ta lić  n a jw ła ś c iw sz e  
środk i, m a ją ce  na ce lu  r e a liza c ję  
dążeń  trzech  p ań stw  < F ra n c ji,  
W . B ry ta n ji i  B e lg j i )  do u trw a ­
len ia  p ok o ju  w  E u rop ie  w  drodze 
rm o w y  p o w szech n e j1*

O g ło s zen ie  kom unikatu  o f ic ­
ja ln eg o  p op rzed z iła  d łu go trw a ła  
w ym ian a  p o g lą d ó w  m ięd zy  P a r y ­
żem , L on d yn em  i B rukselą , k tóra  
d o tyczy ła  tekstu  d w óch  kom uni­
katów , a m ia n o w ic ie  kom unikatu , 
za p o w ia d a ją c ego  k o n fe re n c ję  i 
kom unikatu , koń czącego  ob rady. 

O s ią gn ię te  zo sta ło  porozu m ien ie  
co do p ie rw s zeg o  kom unikatu , 
n ie  zdołan o n a tom iast u s ta lić  r e ­
d ak c ji d ru g ie g o  kom unikatu .

P rz y c zy n ą  te g o  b y ła  ró żn ica  
pog lądów , ja k a  p an u je  porh iędzy 
Lon dyn em  a ParyZ em  na tem at 
podstaw  i c e lów  p rz y s z łe j k o n fe ­
ren c ji 5-ciu  m ocarstw . F ra n c ja  
bow iem  p ra gn ę łab y , aby w ra z  z 
za p o w ied z ią  k o n fe re n c ji 5-ciu 
m ocarstw , zaznaczono w  kom uni­
kacie , że  m o g lib y  zo s ta ć  za p ro ­
szen i na tę k o n fe re n c ję  p rzed s ta ­
w ic ie le  r ó w n ie ż  i  in n ych  państw , 
co m e  b y łoby  p rzy jem n e  d la  N ie ­
m iec. P o za tem  A n g l ja  m ia ła  p ro ­
pon ow ać, aby w. kom un ikacie  

sp recyzow an o , że  . p ro p ozyc je  
k an c le rza  H it le ra  z 29 m arca  zo 
stały- p rz y ję te ,  jako, p od s ta w a  do

nośei. P o w z ię to  re zo lu c ję  p ro te ­
s tu ją cą  p rzec iw k o  naruszen iu  
p ra w  Po lsk i w  Gdańsku.

Podobn e m a n ife s ta c je  m ia ły  
m ie jsce  w  Jab łon n ie  o ra z  w  Za- 
k roczym iu . Po  u ch w a len iu  rezo- 

lu cy j, zg rom adzon a  ludność od ­
śp iew a ła  hym n n a ro d o w y  ora z  
„R o tę " .

W  B yd goszc zy  odby ła  się  m a­
n ife s ta c ja  p ro te s tu ją ca  w  sp ra ­
w ie  Cdańska, w  k tó re j w z ię ło  
udzia ł ok, 10 tys. osób. U c h w a lo ­
no re zo lu c je  d om aga ją cą  się  ro z ­
szerzen ia  p ra w  P o lsk i w  G dań ­
ska .

s p a t k a n t e
z 'miijursiii
rokow ań  nad o gó ln em  u regu lo ­
w an iem  stosunków  w' E u rop ie . 
N a  skutek ty ch  ró żn ic  zdań  os ta ­
teczn e  z red a go w a n ie  kom unikatu 
od roczon o  do c h w iT  zakończen ia  
rozm ów  lon dyń sk ich .

L O N D Y N , 21. 7. O f ic ja ln e  s fe ­
ry  b ry ty js k ie  p rz y w ią zu ją  duzą 
w a g ę  do o s ta tn ie g o  zdan ia  o g ło ­
szon ego  d z iś  kom unikatu  o zw o ­
łan iu  n a rad y  3-ch m oca rstw  w 
L o n d yn ie  na czw artek . W  zdan iu  
tem  kom u n ikat s tw ie rd za , że ce ­
lem  spotkan ia  b ędz ie  n a rad zen ie  
s ię  nad sy tu a c ją  i ro zw a żen ie , ja k  
m ożna b ędz ie  n a jlep ie j w p ro w a ­
d z ić  na d ro gę  r e a liz a c ji p ra gn ie ­
n ie  w szys tk ich  3-ch m ocarstw  do­
p ro w a d zen ia  do k on so lid a c ji p o ­
ko ju  eu ropo j jltiego  p rzez  o s ią g ­
n ięc ie  p o ro zu n rem a  p ow szech n e­
go. Z e s tron y  b ry ty js k ie j u w aża ją , 
że p rzys z ła  k o n fe re n c ja  z u d z ia ­
łem  co n a jm n ie j N iem ie c  i W łoch , 
a p rzyp u szcza ln ie  w  sk ładzie je s z ­
cze  szerszym , n ie  b ęd z ie  s ię  o g ra ­
n icza ła  ty lk o  do za ga d n ień  Locar- 
na i s p ra w y  poko ju  na zach odzie  
E u rop y  O s ta tn i ustęp  d z is ie js z e ­
go  kom unikatu  w y ra źn ie  ok reśla  
ogó ln o -eu rop e jsk i c e l obecn ych  
za b iegów , k tó rych  p ie rw szym  e ta ­
pem je s t  k o n fe re n c ja  francu sko- 

b e lg ijs k o  - b ry ty js k a  w  L on d yn ie .
W  tu te js zych  k o łach  rządow ych  

p rz y w ią zy w a n a  je s t  w i° lk a  w a g a  
do sam ej w a rto śc i kon tak tu  oso­

b is te go  p om ięd zy  s ze fa m i p o lity  
k i fra n cu sk ie j i  p o lity k i b r y ty j­

skiej- A

G ab inet m in is tra  skarbu p rze ­
syła  k lu bow i sp raw ozd aw ców  p a r­
lam en ta rn ych  odp is  lis tu , k tó ry  
w  dn. 19 b. m. p. w ic e p re m je r  E . 
K w ia tk o w sk i w ys tosow a ł do p. se­
n a tora  A iek sa n a ra  H e im a n -J a rec ­
k iego  :

Wielmożny Pan 
Senator Aleksander Hciman Jarecki 
-----------------   w/m. -

Czyniąc zadość życzeniu Pana Se­
natora, wyrażonemu w  piśmie Jego 
t d i.  2g czerwca r. b. i nawiązując do 
listu mego z 2& czerwca r. b uprzej­
mie komunikuję, itż poleciłem spraw­
dzić płacone przez Pana Senatora pu 
datki.
- -Życzeniu Pana Senatora, aby spro­
stować powiedzenie moje w  Senacie, 
niestety uczynić zadość nie mogę, al­
bowiem w.adOTr.ości zakomunikowane 
mi w  czasie rew izji ksiąg Tow . Akc. 
„W o la ", których sprawdzenie zarzą­
dziłem, zostały mi jeszcze raz po­
twierdzone.

Po  zbadaniu akt wymiarowych po­
datku dochodowego Pana Senatora i 
zestawieniu ich z księgami Iow . Akc. 
„Wola*1 ustaiono, że i-an Senato' nie 
ujawnił w  zeznaniach o docnodzis w  
latach I93f— {93ó dochodu tw ego  z 
listów zastawnych Towarzystwa K re­
dytowego Przemysłu Polskiego w  ru­
mie łącznej okoio 199 tys. zł., od któ­
rego przypada niezap‘aconv oodatek 
w  sumie ok. 42.0O0 zł. i dodatki w  su­
mie ok. 5.500 zl., n.imo, ża przepisy 
prawne nie przewidują zwolnienia do- 
cnoou z tych listów od podatku do­

chodowego, przyznając oosiaaaczom 
kupon ów zwolnienie tylko od opiat. 
Gdyby ten nieujawniony w zeznaniach 
docnóa z działu I ustawy o podatku 
dochodowym był przez Pana Senato­
ra podawany —  suma globaina, oędą- 
ca podstawą wymiaru poaatku, a za­
tem 1 sam podatek, znakomicie zwięk 
szyiyoy się,

M a Pan Senator słuszne ść, że w  
dziale II podatku aochodowego po­
brany byt oc Pańskiego uocnodu w 
Iow . Akc. „W o ia “  podatek wynoszą­
cy w  r. 1633 zł. 8-372 od uposażenia 
zf 55 000, v/ r. 1934 zł. 14-S4t od uno- 
saienia 77-320 zł. i w  r. 1935 zł. I8.9O8 
od uposażenia zi. 84-600, który potrą­
cany jest automatycznie przy każaej 
wpłacie poborów w Tow . Akc. „W o ­
la* . Stwierdzam przytem, że Tow . Akc 
„W o la " zeznało w  latach oodatko- 
w vc li: 1934 r. -  1756 zł- dochodu,
5935 r. —  138 zł. dochodu i w  1936 r. 
—  3.506 zł. dochodu.

Opłacany przez Pana Senatora po­
datek z działu II ustawy nie zmienia 
faktu uchylania się Pana Senatora od 
opłacania podatku z działu I w  właś­
ciwej wysokości.

V!' ten sposób sprawę uważam za 
wyjaśnioną Postępowanie dotyczące 
nieopłaconego przez Pana Senatora 
podatku toczyć się będzie na Urodte 
prawem przewidzianej.

( _ )  E. K W IA T K O W S K I
P rzyp u szc za ć  m ożna, iż  lis tem  

w ic e p re m je ra  E . K w ia tk o w s k ie g o  
sp raw a  s ię  n ie  w y c z e rp ie  i że o- 
becn ie  u d z ie li w y ja ś n ie ń  p H e i­
ma n-Jarecki.

Sublokator ukradł ^robotnemu
650 rubli złotych zaszytych w kamizslhę

W mieszkaniu państwa Lubińskich 
przy ul. F reta  40 mieszkał cd dłuż 
szego czasu w  charakterze subloka­
tora 3uljan Krawczyk ewjrg® czast 
—  jak  podał w  personaijach prz sd 
sądem —  artysta operowy, późnej 
biuralista, a ostatnio bezrobotny. 
Nosił on stale na sobie kam.zelltę, 
w której zaszyty, m ia: swój jedyny 
skarb 650 rubli carskich złotych w  5 
i 10-rublowkach. Pewnego dnia do 
jego  pokoju sprowadził się drugi 
sublokator W iesław  Sobkiewicz, sym­
patyczny chłopak podający się za 
artystę dramatyczneg >, członka r~ -  
aakcji „Trubadura W arszaw skiego", 
ora/, ucznia szkoły film ow ej.

Fo kilku dniach Kraw czyk  obu­
dziwszy się wczesnym rankiem spo­
strzegł brak zegarka, ubrania, a 
przedewszystkiem  kam;zplk' 1”  Jed­
nocześnie nieobecność ' Sobkiewicza. I 
Okazało się, że złodziejaszek umknął. < 
Zostai schwytany : w  kom isariacie" 
udało mu się przekazać sporą kw o­
tę pieniędzy przygodni* jaki by po­
znanemu Ryszardow i Kuczyńskiemu.

W czora j obaj spryciarze stanęli 
przed Sądem Okręgowym, przyczem 
okazało się, że obaj byli w ielokrot­
nie karani za oszu stwa i kradzieże, 
a Sobkiewicz nigdy nie był artystą 
dramatycznym, na co zresztą wcale
nie wygląda, uczęszczał jedynie kie­
dyś no kursy dramatyczne, gdzie je ­
dynym jego występem było... skra- 
dzenie palta koledze, do czego w i­
docznie rniał zdolności.

Rozprawie w  jednoosobowym kom­
plecie przewodniczył sędzia Kulczy­
cki, oskarżenie popierał prokurator 
Schulz, obronę z ramienia patronatu 
rad więźniam i wnosił adw. Jan 
Szczerbiński.

Sobkiewicz przyznał się do winy, 
usiłując wzruszyć sąd opowiadaniem 
0 ciężkich kolejach swego życia, o 
bezowocnem poszukiwaniu pracy i o 
tem, że skradzione przedm ioty za­
m ierzał zartawić, aby uzyskać pie­

niądze, na kaucję potrzebną przy 
objęciu pracy. Drugi oskarżi ny R y ­
szard Raczyński przyznał się at przy 
jęciu od SoDkiewieza w iększej ilości 
ruuli na przechowanie, twierdzi/ na­
tomiast, że nie przypuszczał, aby 
pochodziły one z kradzieży, nie a- 
m ial jednak wyjaśnić sądowi dlacze­
go Sobkiewicz poznawszy go w e 
wspólnym areszcie w kumisarjacie, 
nabrał doń naraz tak w ielk iego za­
ufania, że zdecydował się powierzyć 
m u'poważną kwotę.

Pc zbadaniu w  charakterze świad­
ków pokrzywdzonego K raw czyka i 
właściciela mieszkania, Sąd Okręgo­
w y wydał wyrok skazujący gobkie- 
wicza na karę dwóch i pół lat w ię­
zienia, a Kaczyńskiego na jeden rok 
w ięzienia przyczem  zaizadsono na- 
tychm ia.ftcw ' arssznw an ie. Kaczyń­
ski - jednak przewidując . ldoczme 
jak i zapadnie w yrok  potra fił spryt­
nie uciec z Sądu podczas przerwy w 
obradach, wobec czego trzeba go bć; 
dzie poszukiwać.

t’-i •5 "Gv

Samolot niemiecki
w y l ą d o w a ł  

nad Poznaniem
P O Z N A Ń , 21. 7. W e  w tu rek  

p rzedpo łu dn iem  w y lą d o w a ł na 
lotn isku  w  Ł a w ic y  pod  P o zn a ­
n iem  sam olo t tu ry s ty c zn y  z n ie ­
m ieck ie j eskadry p rzysp osob ien ia  
■wojskowego w  B e r lin ie . P ilo t ,  le ­
cąc z B e r lin a  do W ro c ła w ia , 
/.mylił trasę  i d os taw szy  s ię  na 
te ry to r ju m  po lsk ie  m u sia ł w y lą ­
dow ać w  P ozn an iu . P o  z a ła tw ie ­
niu fo rm a ln o śc i w ła d ze  p o zw o li­
ły  p ilo to w i udać się  sp ow ro tem  
na te ry to r ju m  N iem iec .

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 22 lipca

D ew izy: Holandja 360.00; Berlin 
213.9-8; Im ksela 89.85; Gdańsk (s.o. 
100.20, k. 99.80); Kopenhaga (sp. 
118.94, k, 118.36); Hclsingftirs (sp. 
11.75, k. 11.69); Londyn 26.58; M a­
dryt 72.55; N ow y  Jork (sp. 5.30, 1 .
5.27 i  p ó ł);  N ow y  Jork (kabel)
5.28 i,  siedem ósmych; Oslo (sp. 
133.83, k. J 33.17); Paryż 35.01; P ra ­
ga  21.95; Stockholm 137.U0; Ź4urvi_h 
173.00; W iedeń (sp. 99.20, k 98.80); 
M ont.ep l (sp. 5.28 i  trzy  c- varte, 
It. 5.26 i jedna c zw arta ); Medjolan 
( 3p. 42.00, łt 41.70).

Pap iery  procentowe: 7 proc. poż. 
stabil 49.50 (odcinki po 500 doi.) 
50.00 (w  p roc.); 3 proc. poz. prem. 
inwestye. 1 em. 64.50; II em. 63.25; 
4 proc. państw, p o i prem. dolar. 
48.25-— 48.00; 5 proc. poż. konwer-
syjna 46.50—-/ 47.00; 8 proc. L. Z.
Komun. B, Gosp. K . 94.00 (w  proc.); 
6 proc. oblig. Komun. BGK. 04.00 
(w  p roc.); 7 proc. L . Z. Komun. 
l/GK. 83.25; 7 proc. oblig. Komun. 
BGK. 83.25; 8 proc. L . Z. Banku
Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku
Roln. 83.25; 5,5 proc. I  Z. Koman. 
BGK. 81.00; 5,5 proc. oblig. K „m u 1 
Banku G. K . 81.00; 4,J proc. L. Z 
ziemskie serja V 45.25 —  45.75—1 
45.50( 5 p r e I . Z. rh. W arszawy 
n.933 r ) >3.75 (odcinki po 1,000 zł.j 
54.00.

A k c je : B Polski 97.00; I  ilp p
12.252; M odrzejów 5.50; Starachowi­
ce 32.50.

Tendencja dla dewiz nieco moc­
niejsza, dla pożyczek państwowych i 
listów zastawnych mocniejsza, dla 
akcyj niejednolita.

Pożyczk i dolarowe w obrotach 
prywatnyeh: 8 proc. poż. z ~ 1925 
(D illonowska) 6J.50—-61.00— 62.00; 7 
proc. poż. ś ląska , 54.00— „4.25; 7
proc. poż. m. W arszaw y (M ag is tra t) 
52.50— 54.00; 3 proc. ienta ziemska 
(5.000 Ki.) 41.25—41.50, (500 zł.)
53.00; 4 proc. poż. konsolidacyjna
45.05— 46.00.

G J E L C A  Z B 0 2 0 W A

Notowano za ](j0 kg.: pszenica jed 
onlita 19.50 —  20, zbierana 19 —*■ 
19-50, żyto 1 st. 13-50 — 13-75 owies 
I stand. 15-25 — 15-75 I-A
stand. 15.75 —  16, II stand. 14.75 —  
—  15.25, jęczm ień browarny lo.7ó —  
16, I I  gat. 15.50 —  15.75, I I I  gat.
15.25 —  15.50, IV  gat. 15 — 15.25, 
groch polny 17 —  18, V ictoria 26 —  
28, wyka 19 —  20, peluszka 19 —  
20, łubin nieb. 10.50— 11,, żółty 14 —
14.50, koniczyna biała surowa 60— u\ 
biała bez kan. 80 — 100, mąku 
pszena „wyciągowa* 34-5,, —  30-50, 
gat. I-A  32.50 —  34.50, 1-B 31.00 —
32.50, I-C  30.50 —  31.50, I-D  29.5b —  
30 60, I ł -A  28.50 —  29.50, <i B 26.50 
28-50, il-D  23.50 —  24-50, II-F 22-50—  
23-50, II-O 21.50 —  22-50, pastewna
14.50 — 15.50, mąka żytnia „w ycią­
gow a" 23 —  24, gat. I do5u proc. 
23 —  24, gat I do b5 proc. 22 —  23, 
gat. II l g — l8.5u, razowa 18— 18-50, 
poślednia 13-50 —  14-00, otręby uszen 
ne grube 1U-50 —  11, średnic 9-50 —  
10, miałkie 9-50 —  10, otręby żytnie
8.50 —  9, makuchy lniane 15-5 0-r 16, 
rzepakowe 13-25 —  13-75-


